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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Cła. 

X „Nowosti” notują pogłoskę, że komi- 
sji, utworzonej świeżo dla rewizyi prze- 
psów 0 zakładania przedsiębierstw prze- 
nysłowych, polecona będzie także rewizya 
uryfy celnej, 

Drogi żelazne. 

x Starszy kontroler budowy kolei 
diaukojsko-teodozyjskiej, r. st. Walden- 
berg, mianowany kontrolerem kolei war- 
sawsko-terespolskiej, siedlecko-małkińskiej 
trzesko-chełmskiej i nadnarwiańskiej. 

x Do „Koenigsberger Zeitung” telegra- 
fjg z Wrocławia, że Niemcy w układach 
swoiek z Rosyg, dotyczących ulepszenia 
stosunków granicznych, żądają usilnie 
zbudowania drogi żelaznej Wrocławia 
przez Łódź do Warszawy. 

X W „Zbiorze taryf* dróg ruskich o- 
głoszono zbiór taryf-dla przewozu koleja- 
mi raskiemi cukra-rafinady, mączki cukro- 
wej i t. d; nowe taryfy zaczynają obo- 
wiązywać od dnia 25 października st. st. 
Jednocześnie tracą moc swoją wszelkie 
taryfy dla cakru — normalne, miejscowe, 
beżpośrednie, klasowe, różniczkowe, spe- 
cyalne i t. d., 

X O budowie kolei nadqarwiańskiej 
„Kuryer warszawski* podaje następujące 
weg AN Na ogzini dee poza 

roboty p. p. wski i Apenceler. 
Paranie ci ukntośkołają budowę stacyj 
i budek dróżniczych. Na oddziale drugim 
mboty budowlane, oraz układanie szyn na 
oddziale pierwszym i drugim powierzono 
pop: Kamińskiema, Grossmanowi i Kapliń- 
skiemu. Nowe wodociągi urządzone będą 
na sześcia stacyach: Ostrów, Guzin, Ostro- 
kka, Żyzniewo, Czerwony Bór i Wnory. 
Wodociąg na stacyi Ostrołęka w r. b. 
ukończony nie będzie, gdyż zarząd kolei 
w tych dniach dopiero zmienił średnicę 
rur wodociągowych z 4* na 5, ponieważ 
zaś woda dla stacyi Ostrolęka będzie czer- 
pana z Narwi, odległej o 4'/, wiorsty, a na 
taką długość potrzeba 1,600 sztuk rur 
trzymetrowych, okazała się więc potfzeba 
odlania rar nowego typu, co roboty opóźni. 
Wodociągi na stacyach Łapy i Małkiń 
urządzane nie będą, Malkiń bowiem pozit- 
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|kuje się wodą z wodociągów kolei siedle- 


cko-małkińskiej, Łapy zaś z wodociągów 
kolei petersburskiej. prezentantem fir- 
my „Lilpop, Rau i s-ki* i prowadzącym 
roboty wodociągowe jest p. Fr. Godziński, 

X Departament kolejowy polecił wszyst- 
kim zarządom kolejowym przedstawić maj- 
później 13 stycznia 1893 roku wnioski 
swe, czy na drogach żelaznych niema ja- 
kich przeszkód do przewożenia zboża lu- 
zem i czy nie trzeba będzie porobić jakich 
zmian w przepisach o takiem przewożenia. 

x W tych dniach do komiteta mini- 
strów będzie wniesiony projekt badowy 
nowej drogi żelaznej od Enpatoryi do Bi- 


SER _ 

x Departament kolei żelaznych wydał 
nowe wskazówki o wywozię towarów z 
miejscowości nawiedzonych przez cholerę. 
Co do puchu, pierza, gałganów, włosia, 
starej "bielizny, pościeli, obowiązujące obe- 
enie przepisy zachowują swoją moc w cza- 
sie epidemii i w ciqgu sześciu tygodni po 
jej wygaśnięciu, lecz tylko do czasu, aż 
wypracowane będą nowe przepisy przez 
komisyę już tą sprawą zajętą. Odaośnie 
do ograniczeń dla innych towarów, prze- 
wożonych drogami żelaznemi z podejrza- 
nych pod względem cholery okolic, to 
wszelkie wydane poprzednio rozporządze- 
nia znoszą się, a natomiast postanowiono 
co następuje: przędza i welna opakowana 
w wańtuchy płócienne, niewyrobione skó- 


ry, różne materye i towary ae hpa! roku jnstrukogi dla komisarzów 


ry, owoce i y ziemie mogą być 
przeszkód przewożone do wszystkich miejsc, 
z zachowaniem atoli ogólnych przepisów 
sanitarnych, ustanowionych ma czas epi- 
demii. 

. Handel. 

X Miuisteryam skarbu zamierza przepis 
ustawy trunkowej, zabraniający sprzeda- 


jącym dodawać do piwa jakichkolwiek do-| powyższe nalaga 


mièszek, chociażby nieszkodliwych dla 
zdrowia, rozciągnąć +na wszystkie inge 
trunki. > 

X Z decyzyi pomocnika warszawskiego 
general-gubernatora, z powodu ukazania 
się cholery, odłożone sg jarmarki w Mie- 
chowie PDziałoszycach, jak również w osa- 
dach Brzesk, Proszowice, Słomniki, Skalb- 
mierz, które miały się odbyć w ciągu pa- 
ździernika i listopada. 


Pieniądze I kredyt. 

X „Birżewyja wiedomosti* donoszą o 
powstaniu Kkomfisyi pod przewodnictwem 
zarządzającego ministeryum skarba, celem 
reorganizacyi banku państwa w zasczenia 
rozszerzenia operacyj handlowych i uprzy- 
stępnienia formalności w dziale kredytu 
handlawego. Do komisyi powołane będą 
osoby, fachowo obznajmione ze sprawami 
bankowemi i potrzebami handlu. 

X Z danych, dostarczanych w pewnych 
odstępach czasu przez oddziały ziemskiego 
banku włościańskiego w Królest Pol- 
skienj, okazało się, że operacye insty- 
tucył zamało są rozwinięte, Za główną 
przyczynę tego poczytano jednomyślnie, na 
zasadzie doświadczenia, zbyt skompłikowa- 
ne formalqości, wymagane od włościan it. 
zw. mieszczan-rolników, chcących posiłko- 
wać się pożyczką. Jako główna przyczy- 
na tego uiepomyślnego rozwoju występuje 
tu żąlanie, w razie zapotrzebowania po- 
życzki, zbyt wielkiej ilości dokumentów, 
udowadniających prawo petentów do jej 
otrzymania. Otóż, chcąc choć w części 
ułatwić dopełnienie formalności, niezbąd- 
nych przy uzyskania pozwoleń na wydania 
przez bank pożyczki, nznano za możebue, 
w liczbie innych zaprojektowanych w tym 
celu środków, mających za zadanie uła- 
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zależnie od ustanowionych przez ustawą 
0 banku włościańskim i zatwierdzone w d. 
22 kwietuja 1888 roku zdanie rady pań< 
stwa o rozciągnięciu fankcyj tegoż banku 
na gubernie Królestwa Polskiego, tak zwa= 
nych wykazów familijnych. Ministeryam 
skarbu zgodziło się na wyłączenia w przy- 
szłości dokumentów, z warunkiem, ażeby 
zamieszczane dawniej w dokamentach tych 
wiadomości wypisywane byty w omawia- 
nych wyżej -wykazach familijnych, przy= 
czem do list tych postanowiono wprówa- 
dzić jedynia dwie nowernbryki, a miano- 
wieje: 1) o wyznania biorącego póżycz 

i 2) czy nie należy on do liczby emigran= 
tów zagranicznych, gdyż co do trzeciej 
kwestyi, a mianowicie, czy należy do 
kategoryi włościan lub mieszczan = rol- 
ników, to rabryka 5 obecnie obowiązują- 
cych schematów wykażów familijnych obej- 
muje odpowiedni nagłówek. Wypełnienia 
dwóch nowo zatwierdzobych rubryk ma 
być obowiązkiem wójtów gmin i burmi- 
strzów ną zasadzie danych, znajdujących 
się w ksi h meldunkowych i odnoszą” 
cych się do. nich dokumentach. 

X Kasa przemysłowców radomskich za 
czas od 1 stycznia do 1 lipca r. b. osią- 
gnęła rs. 5,663 kop. 50 zysku czystego, z 
którego, na posiedzeniu w tych dniach od- 


twienie wspomnianych formalności, wyłą- | bytem, przyznano wynagrodzenie członkom 


czyć tymczasowo źądane dotychczas w ra- 


komisyi rewizyjnej po rs, 30. Po dzień 15 


zie zapotrzebowania pożyczki, na zasadzie, września w kasie posiadało gotówką: 115 
artykułu 7 zatwierdzonej 37 kwietnia 1889 | żydów rs. 36,713; 147 chrześcian ra. 41,506; 


włościań- 
skich o try 


włościanom 1 mieszczanom = rolnikom na | robników rs. 


właścicieli nieruch ra. 584 


15,401; 344 maloletnici, 


otzymanie z banku pożyczki, następujące | wdów i emerytów rs. 69,431; 19 różnych 
dokumenty: 1) uchwały gromadzkie o na- | instytucyj rs. 11,191; 202 przemysłowców 
leżeniu kupujących gruaty do stanu wło- | rg. 106,041. 


ściańskiego lub mieszczańsko - rolniczego; 
2) świadectwa wójtów gmin i burmistrzów 


a również, nie są emigrantami zagra- 


P yst. 
X Podaptekarz, Ludwik Górski, otwie- 


miast c» do tego, do jakiego stann osoby | ra w Warszawie fubrykę mydła tualeto- * 
i jakiego są wyznania, | wego, oraz perfam. 


X Pod Mnuiszewem pewien przedsiębier- 


nicznymi i 3) ustanowione specyślnie dla | ca niemiecki zamierza z wiosną przyszłego 
włościan i mieszczan -rolników wyznania | roka otworzyć fabrykę gabarów, tudzież 


prawosławnego świadectwa administrato- | moiejszych 
należą do | kia berlinki, tudzież kosztowniejsze gaba- 


a do ry były nabywane wyłącznie za granicą. 
kategoryi obo- 


rów (proboszczów) parańj, że 
kościoła prawosławnego; która 
menty osoby wymienio 


erlinek. Dotychczas wszyst 


x W okolicach Petersbarga otwarta 


wiązane są składąć komisarzom do spraw będzie wkrótce fabryka przedmiotów oż= 
włościańskich w celu uzyskania zaświad- | dobnych z porcelany, gliny, metali, drze- 


czeń na prawo pozyskania pożyczki, nie- wa 


i laki chińskiej, naśladujących takież 


1) 
ALFRED DELVAU, 


U WRÓT RAJU. 


1. 


Rama warta była obrazu, a obraz, ra- 
my — co niezawsze się zdarza. 

Po pięknym błękicie nieba gdzieniegdzie 
tylko plyną wązkie smużki białych obło- 
ków, niby odrobiny przędzy spadłej z ko- 
łowrotka Dziewicy Maryi. Na zielopych 
łąkach poprzeżynanych strumyczkami i rzę- 
dami topoli, pasą się roskoszne stadka 
bialo lub czarno nakrupianych jałowie. 
Rzeką z powagą toczy swe narty wśród 
gni olszowych. Kilka domków z mchem 
obrosłymi dachami —Oto ramy. 

Młoda szesnastoletnia dziewczyna o po- 
godnej i pełnej prostoty twarzyczce, przy- 
pominającej wiejskie piękności spotykane 
w pejzażach Mieris'a, podaje napój spra- 
fnionemau młodzieńcowi. Jest to blondyn- 
ka; jasna jąk słońce, a różowa jak kwiat 
migdałowy. Cała jej postać wydaje się 
jakby ręką wieszczki z krwi i mleka 
śtworzona, Mlodzieniec blady i smotny 
isk poranek listopadowy, a jednak znać, 

przyszedł na świat aby być wesołym 

i pelnym zdrowia i życia. Widocznie smu- 

iki, prywacye i kólę serdeczna tak waż; 

e przygarbiły postać, prz y 

bissk inteligentnych oeza i pozbawiły ru- 
Mieñca niezarosłą jeszcze twarz jego. 

Otorobraz. © i 

Kamy tworzą brzegi Senny za przed- 

ami Brukseli, w miejscu gdzie rzeka 


ta pochłania strumień, którego sama na- 


śpiewu) ściąga zakochanych i marzycieli, 


— Mak, biedny mój Henryku, połącze- |, wa użalać się, skoro jesteś przy mnie i 
zwa „Vogelzaug Beek” (strumień ptasiego | nie nasze znów ulegnie opóźnieniu —mówj- | mówisz, że mnie kochasz, lecz mimowoli, 


łą Nellen, wgdychając i ściskając rękę k 


mimo twych słów pociechy, czuję się sma- 


Dwie osoby stanowiące obraz zwą się | chanka, którego słowa te dreszczem przej- |tnym i gniewam się na los za moje ubó- 
mowały.—Ojciec mój nie chce wydać mnie | stwo, które i twoje za sobą musiałoby pò- 
za mąż, twierdząc, że jestem zamłodą | ciągnąć. 


Henryk i Nellen. 

Nellen jest córką byłego burmistrza Mo- 
lenbeeku, człowieka, 
| majątek nadają znaczenia, lecz który 
niezawsze był burmistrzem i  majętnym. 


tystą synem ladzi biednych, którzy zawsze 
byli biednymi. 

Przyjrzawszy się obrazowi przystąpmy 
do opowieści historyi osób na obrazie tym 
widzianych. 


ny dnet miłości czystemi choć namiętnemi 
usty i zdawała się zapominać o całym 
świecie, tak jak przez niego zapomnianą 
była w tym zielonym, na rendez-vous wy= 
branym kąciku. Lecz rozstroiły się dżwięcz- 
ne i wesołe struny ich głosów, a brzmią 
jedyne nizkie, poważne i pałae boleści 
r; 5 


tony. 

Co im się stało? Jakiż zły duch zni- 
szczył harmonię, zdmuchnął czyste świa- 
tlo i wywrócił zamki karciane, zbutlowane 
skrzydlatą wyobraźnią tych dwojga zako- 
chamych w sobie dzieciaków? p 
„Jedno słowo, jedno wspomnienie, jedno 
nie, nierozwaźżnie przez dziewczę rzacone 
na wody Jeziora, miłości zanim 
szczyło i przyćmiło jasną, błyszczącą j 
powierzchnię. Skończyło się, urok zniknął, 
jedno brutalne pociągnięcie sznurka ścią- 
gago z pod obłoków ma ziemię dwa tę 
prześliczne latawce, 

A tak dobrze Ra Do tam — wysoko — 
wśród błękitu marzeń! Bujali tak zgodnie 
po wonnych stepach miłości! 


któremu pozycyajl że... 


— I że ja jestem zabiednym. 


— Henryku! czyż strasznem dla nag 


Wyznaj | ubóstwo, przy ‘twoim talencie, przy mej 


1 wszystko, Nellen— przerwał młodzieniec z | miłości, przy młodości naszej? Dlaczego 
Heuryk jest wielkim, choć nieznanym ar-| goryczą, której ukryć nie był w Stanie. 

— Zabiednym, Henryku? Tyś biednym, | błękicie naszego życia! Ja cię kocham, ty 
ukochany artysto? Masz obecnie miłość | mnie kochasz, będziemy kochać się zawsze 
moją, a w przyszłości sławę... Jesteś bo- |i nie spostrzegłszy nawet, że starzejemy 


gatszym od króla! 


wciąż chcesz dopatrywać chmur na jasnym 


się razem. Nawet starości ucznwać nie bę- 


— Zabiednym, powtarzam ci to, droga | dziemy, bo nie istnieje oua dla tych, co 
Młoda para zakochanych śpiewała wiecz- | Nellen. Ojciec twój zawsze niechętnem o- | kochają. Miłość to kwiat, który kwitnie 


kiem patrzał ua naszą milość. Kiedy byli- | nawet pod śni 


egiem.. Czegóż więcej pra- 


śmy dziećmi, a ty, całując mnie, uazywa- | gniesz, szaleńcze?... Posłuchaj mnie, Hen- 
łaś mężnikiem, ja zaś, oddając ci w dwój- | ryku, jestem pewną, że nawat w grobie 
nasób pocałunki, zwałem cię żonaczką, oj- | będziemy sobie powtarzali: „Kocham cię! 
ciec twój, naówczas burmistrz Molenbeeku, | kocham! kocham!*.., Po cóż mamy się 
matrszcząc gęste brwi, pociągnąt mnie za | smucić?... 


ucho, a ja płakałem... Nietrudno ci było 


Henryk uśmiechnął się smutno, a ście 


pocieszyć mnie nazajutrz... Lecz znowu ży namiętnie rękę swej oblubienicy, 


chwytał nas na go 
była sróższy, choć równie niesprawiedliwą. 


Obrzucał mule obelgami, grożąc mnie, ży-|i 
jącemu jeszcze ojcu, a zwłaszcza biednej | ga 


cym uczynkn, a kara | rzek 


— 0, światło ty moich ciemności! Jasna 
gwiazdo nocy moich! Słodka, dro- 
dobra wieszczko moja! skąd różowa 


matce mojej, Cóż ona mu zawiniła?... Uro- | twe usta czerpią te jak miód słodkie wy- 


śliśmy, a z nami ńrosła miłość wasza | nie- | razy? Skąd dzi 


icze twe serce zdobywa 


nawiść twego ojca.. Tak, on mnie niena- |się ną wzmacniający balsam, którym le- 


widzi, wybacz, droga, że ci to mówię, nie- | czysz 
mną, bo jestem bte- | rany? 


nawidzi i poga 
dnym, bo jestem synem mej matki... 
nie chce, abyś o mnie myślała, 
się nigdy na nasze małżeństwo... 


On 


ell chciała przerwać kochaukowi, kła- wlaśnie 
lecz on, | zuje 


BOSE TWA 

1 w ; 

AŚ, rec Gay Jasło Si poka DARA DEE WODA i 
dł 


dąc mu małą swą rączkę na ust 
aiy ją usuwając, mówił dalej: 


najtajniejsze i najboleśniejsze mó 
o Źródła, Hetrykt, które 


Wiem — rzekł, wz aj a to 
primi igt n y Ae 
a- 


— Z bos 


nie zgodzi nazywa się mii 


48 omości ra. Mk | 
e wydawania zaświadczeń | duchownych chrześcian rs. 12,390; 144 wy- 


apoteki i kle | indyjskie, [Wy z czynności komitetu za czas ublegiy |poprzednieo miesiąca Gd chorych (AS mak 1 tek Kaniów ma ooa węg a wy z czynności komitetu za czas ubi: 
EC] e p, ozenkiencio s | Z relneyi tej dowiadujemy się, ża komie | 


Pdi a ed al 
„Nowosti” donoszg, że powstał 
jaki ustanowienia abowpisczeń 0d lo. 
dizajn. Za normę ma być przyjęte stałe mini- 
mum urodzaju. 


Sprawy urzędowe. 


* Projekt nowego prawą o powiększe- | syjja do "klad 


niu kar za pojedynki, wypracowany w mi- 
nisteryum sprawiedliwości, wniesiono 
fo rady państwa. Podlug projektu, o- 
buego z zarysów ogólnych do- nowego 
prawa francuskiego, winny zabicia prze- 


ciwnika w pojedynku podlegnie zamknięciu 
w „odb lub w fortecy na czas do lat 
sześciu; lub lżejsze zranienie prza- 


cięższe 
ciwnika karane będzie zamknięciem w wle- 
ży lub w fortecy do lat trzech, W razie 
pomyslu zakończenia pojedynku, obaj 
rzeciwnicy podlegną aresztowi na czas do 
miesięcy. Ten, który wyzywa kogokol- 
wiek na pojedynek i grozi mu przytem 
pogardą arkon lub społeczeństwa i t. 
., podlegnie zamknięciu w wieży lub w for- 
na czas od sześciu tygodni do trzech 
miesięcy i karze pieniężnej w wysokości 
100 rubli, « Ustanowiono także pewne ka- 
ry I na sekuudautów. 
* Gubernator lifandzki występuje z przed- 
ma id o zniesienie kachala Żydowskie- 
„w Rydze, jako instytucyi uporczywie 
dale do celów przeciwnych prawu. 
+ Główny nmaczełojk» wydziała handinwago dri 
południowo-zachodnich, r, st, Bol, Majeszowski, 
mianowany człynkiem nezonego komiteru minister- 
stwa s u. 
$ Do Petersburga ma przybyć wkrótce 
komisya specyalna, wysłana przez rząd 
chiński, dla ostatecznego opracowabia ra- 
sko-chińskiego traktalu handlowego. Możn 
spodziewać się, że ńówy traktat będzie ra- 
Sat najpóźniej w początkach 1894 


* Dzienniki petersburskie donoszą, że 
utworzono komisyę AJ yaluy dia opraco- 
wania projektu str: ogniowych wojsko- 
wych. Projekt sede ma być wkrótce 
przedstawiony do zatwierdzenia ministe- 
ryum wojny. s 


Kronika. 
LE TOKI „Lutol” ep o ny 


zgi. zebranie, ur które 


przyb, 
cych prawo głosu. 


tetu „Lutui,” który zaprosił od siebigh 
asesorów pp.: Leonk Gajawicza I B 
Wilkoszewskiego, Protokół zebrania pro- 
wadził p. Władysław Sudra, sekretarz kos 
miteta, 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego 
siedzepia, przystąpiono do zdania spra- 


obieta daje mężówi w posagu czyste ij 
kochające serce, to wystarcza, ale świę: 
tym obowiązkiem ukochanego mężczyzny 
dać jej, w zamian za nie, życie spokojne, 
wygodne i szczęśliwe. Mężczyzna może nie 
lękać się nędzy, ale nie wolno mu skazy- 
wać na nią towarzyszkę życia. Zakochani, 
moja Nello, to ptaszki pię 
ale i ptaki szukają ziarna 


chcę, żeby piór 


w walce z niedostatkiem... 
walka, Nellol... 
odwagi, rzadko wychodzi: z niej zwycięzcą, 


cóż mówić o kobiecie, stającej do boju ze | współczuciem, 


strasznym tym szatauem?... 


— Ależ ja kocham cię, Henryku!—szę- | zapewnić twoje i jej szczęście — ciąguął 
ptało dziewczę, ściskając kowmalsyj nie dłoń yy nakakajto ręką domek nad brze- 


ukochanego. 
— To niedosyć, moja najdroższa!.,, 
dosyć powtórzył z boleścią. 


TA; Henryku mój drogi! Ptaki | dowane. Oaza wśródspustypi, o kilka kro- 
i zakóch to istoty wybrane przez Bo-| ków od miasta! Przed tygodniem przecho- | ! 
ga, byle miały gniazdko z mchu albo ze | dziłem tędy z matką, mimowoli, instynk- 


reje więcej nie im nie potrzeba, 
Opatrzność nie czawa nad niemi?... 


tem wymagającą, kilka ziarnek prosa i | on do sprzedania... 
i gi te wszą | odmłodniała, biegała tu i tam, oglądała 


miłość czy? Maypi mnie szczęśl 
bogatszą od królo wejln. 


ie możesz wątpić, Nello, że kocham | ktoś, co zrobił już wybór i za dat kilka 
cię nad aree, kz jesteś snem moim wy- | wprowadzić PT yz 


po oceanie pk i 


se dą i nią, raan 


E E 
28 o Bogu io mnie, bo 


uż | du towarzystwa, zebrani 


wieczorem, 
odbyło się 
40 | będą w przyszlym tygodaju ze sposobami 
ozłonków rzeczywistych x liczby 61, mają- 
Przewodniczył obra- 
dm p. Konstanty Płachecki, prezes ua 


r.| epidemii. 


ękne, śpiewające, niczego nie oczekuje, Nie jest nabożną, 
va pożywienie, | więc i w modlitwie nie szuka pociechy. 
bo samo nie wpadnie do ich gniazdka, Nie Ozytać nie lubj, książki więc rozerwać jej 
a twe stargaly się w za- | nie mogą, Z upragnieniem oczekuje chwili, 
pasach z życiem, żeby promieniejąca mlo- | w której będzie mogla spocząć na wieki, 
dość, olśniewająca piękność twoja, zwiędły | Czemuż nie mogę osłodzić jej tego oczeki- 
traszna to wania, dając dobrobyt i zapewniając wy- 
Mężezyzna, mimo energii i | gody... 


nie- | żony —Oto gniazdko, do którego wzdychać 


je | domku, należącego do ubogich ludzi, Jest 


DZIENNIK R E E a a _—_— W 


= ogólne życzenie 
dyrektora „Lutni p. Stavistawa Niedziel- 
lego, b. wicedyrektora „Lutni” war- 
szawskiej, wynajął lokal na klub stowa- 
zza w domu koncertowym, gdzie 
ilnia I września r. b. odbyto już prób 
18; nab gi na własność towarzystwa for- 
tepian fabryki Małeckiego za rs. 600 (wy- 
płata ratam), a adto posprawial nuty, 
utwor: > bej o najpo 
mit. p 
Z protokólu podalo gzlonków ZATZĄ- 
dowiedzieli się, 
że fundusze „Lutoi” postanowiono loko- 
wać w banku handlowym, a nadto, że po- 
wzięto na temże posiedzeniu projekt roz- 
pisania konkursu ua napisanie dla „Lutni” 
oryginalnego utworu muzycznego. 

Do duia onegdajszego „Lutnia” liczyła 
61 członków rzeczywistych i 105 członków 
zwyczajnych, razem 160, 

Sprawozdanie kasowe wykazuje po dzień 
20 b, m. dochodu ogółem rs. 552 kop. 25 
a mianowicie: ze składek i wpisów człon- 
kowskich rs. 420 i od W ego chóru ama- 
torskiego otrzymano rs. 182 kop. 25. Wy- 
datkowano do tegoż termínu razem rs. 
348 kop. 88, pozostało zśtem w'kasie go- 
tówki rs. 207 kop. 37, 

Następnie odczytano instrukeyą do usta- 
wy i regulamin towarzystwa, sporządzony 
pizez wyznaczoną ad hoc komisyę. 

yti" zarówno tryreyje ze Fo ot 
ja uchwały komitetu zarządzającego | a 
wraz ze sprawozdaniem Kasy, instrukcyą | | „GE ją Nu zza) I io mm 
i regulamiaem jednogłośnie "zatwierdzili | wpadł pies, Wypadek spóstrzeżono natychimizst i 
pócze rzystąpiono do wyjaśnienią $ — psa wydobyto za pomocą huka jeszcze żywago. 7 


mężcz., 53 kob. 
i 3 dzi * 


W ciąga tegi 


I pozostała w szpitalu 82 chorych (39 męż., 
41 RZ i2 dzieci). JE 


rajszym ruch był bardzo ożywiony, szcze- 
ejsze nten- 
gor targującymi i wozami, że trzeba by- 


najechać lub nie być najechańym. Dopie- 


źniej, Dowoży produktów były bardzo ob- 
fite, zwłaszcza masła, jaj, kapusty i innych 
ogrodowizu. Cieszący się tylko wielkim 
popytem drób w spwiay partyach do- 
stawiono, 

— Omal ale ae 
tnia córeczka pp. 


w sk rano, kilkole- 
ieszkałych przy ulicy Na- 


dla chorego pieska 
sobie znaczną dozą pierw 
szne zażycie silnego anti: 
[apina e arn iai lecz dziewczynka rozchorowała 
się 


pokojowego, a zawierające w 
tków trujących. Spie- 
tum zapobiegło na iA 


nków pozyskał miesiąca 102 chorych ( 
eci). 


dzącej przed domem przy ulicy Zachodniej kilkn- 
ryj córeczki pp. Z. p podacedł wyrostek żydow= 

chwyciwszy iz z rękę, poprowadził ua 
a gdy nie chciała oddać dragiego, wyrwał go 
m em Juciakt. Dziewczynkę płać 
cha i bóla, gdyż rzezimieszek przerwał 
spotkała ze bóżnieą zanjoma pp. Z, i 
dziła ją do domu. 


ucho, 
prawn- 


ustawy, dotyczącego sposobu dokongwania | „ ~, y/Padek. Onegdaj na szosie Zglarskiej, a 
protestu. Po ożywiozej dyskusyi nchwalo- 
no, ażęby protesty były piśmienne i pod- 
pisane Przez czlouka, wnoszącego protest. 

W końcu przystalo mo do balotowania. 
Z liczby 84 kandydatów ubiegających się 
o przyjęcie do towarzystwa przyjęto 82, 
z których 87 zapisało się na listę człon- 
ków czynnych. „Lutoia” zatem posiada 
obecnia razem 248 członków, w tej liczbie 
150 zwyczajnych i 08 czynnych. 

Prócz spraw powyższych załatwiono na 
onegdajszem posiedzeniu kilka kwestyj po- 
muiejszego zdączenia. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 12, 

— Kwastya sanitarna. 4 rozporządze 
nia władz wyższych, sanitarzy w powiecie 
łódzkim, w liczbie 120, podzieleni na trzy 
giupy, po 40 osób każda, pod kierunkiem 
lekarzy: szpitala powiatowego, towarzy- 
bilwa akoyjnego zakladów Karola Schei- - przyszłym miesiącu urządza wystawę 

ita 


1 wywie gą 
— Ki Wezoraj, na Naw: pya Rynku 
tni a i wyciągugł paui porton: 
kilkudziesięcin kopiejkami i ukrył się w tłumie? 
Na ulicy Koostautywowskiej, s woza włościanina 
Kowalskiego z Latomietska, skradziono koszyk z 
kilku kwartami masła i kopẹ jaj. 


Podziękowanie. 

Komitet echronki dla ubogich dzieci ma 
zaszczyt zlożyć serdeczne podziękowanie 
W-mu D-rowi Rokiekiemu za bezintereso- 
wne ofiarowanie porady dwa razy na ty- 
dzień dzieciom w ochronca. 

Przewodnicząca w komitecie 
K. Bełcikowska. 


Grono miłośników 
Stani 


— Warszawa, 


talentu artysty- malarza, ława 


blera i szp Poznańskich, obznajmiani 
wulta. 


Na posiedzeniu ezlonków warszawskiego 
towarzystwa wyścigów konnych, 
przed zamknięciem jesiennego sezonu go- 
nitw w dnia ló-ym b. m. w sobotę, zapa- 
dły następujące uchwały co do zasadni- 
czych terminów gonitw w r. p., przesłane 
do zatwierdzenia przez główny zarząd 
stądnia państwowych. Sezon jesienny bę- 
dzie utrzymany nadal, gdyż dwuletnie 
próby wykazały znpelnie pomyślny rezūl- 
tat finansowy, dla przyciągnięcia jednak 
większej liczby stajen, które po ukończo- 


pielęgnowania chorych. Rozporządzenie 
powyższe wydano w celu przygotowania 
ich do umiejętnego niesienia pomocy eho- 
rym na cholerę, w razie pojawienia się 


— Ze szpitala. W tutejszym szpitalu 
św, Aleksandra, w czasie od dnia 13 wrze- 
śnia r. b, do dnia 13 b. m. łeczyło się o- 
gółem 168 chorych (84 mężczyzu, 80 ko- 
kiet i 4 dzieci), w tej liczbie pozostało z 


zwątpila o sze 


= . Zmęczyło ją "oczekl= 
czeka: 


a zadługo, Ach! Neliol na 


wanie, 
nym sezonie jesieńnym w Moskwie, udają 
md sy py ka... bo cóż jej w iy się do Kijowa i Odvsy, suma nagród pod- 
= go Oprócz malg, nikt: jej wyższa się do rs. 20,000, dni zaś wyści- 
ie kocha, a jestem za ubogim, aby dać y 9 


gowych będzie sześć i w tym eelu ma być 
wyjednane, aby wyk zaczynały się w 
iernikową i trwa- 


jej dowody tej miłości, jaką dla niej odczu- 


Wam, Niczego więcej nie spodziewa się, 


pierwszą niedzielę paź: 
ły przez półtrzecia tygoduia. Przypusz- | z 
czalne dni tych gonitw w r. pz niedziela 
1.go października, czwartek 5-go, niedzie- 
la 8-go, czwartek 12 "go, niedziela 15 go i 
środa 18-go. Wyścigi wiosenne będą za- 
czynały się o tydzień wcześniej, niż zwy- 
kle, w maju, aby kończąc się bezwarun- 
kowo przed lB'ym czerwca, dawały moż- 
ność przyjmowania  stujniom ` tutejszym 
udziała w wyścigach Krakowskich (począ- 
tek ich 25 czerwca), lub też, aby nietra- 
cono pierwszych dni gonitw letniego sezo- 
nu w Moskwie, zaczynającego się 27-go 
czerwca. Dni wyścigowych w sezonie 
wiosennym warszawskim pozostanie nadal 
b, przypuszczalnie 21, 24 1 27 maja, oraz 

4,5, 11 i 14 czerwca, buma nagród 
bez zmiany. W pierwszym sezonie jesien- 
nym r. 1891 wzięlo adział 14 właścicieli 
z 27 końmi, rozegrano nagród wraz ze 
stawkami rs. 6,411 kop. 50, suma obrotu 
w totalizatorze rs. 58,130, w r. b. 18 
właścicieli z 33 kahi, rozegrano nagród 
na sumę rs. 12,266 kop. 50, obrót w tota- 
lizatorze rs. 73,290, 

Czterej amatorzy jazdy konnej urządzili 
w tych dniach wyścig rowek A S na 
„ | krótką odległość, między Radomiem i War- 


— Biedna matka! — westchnęła Nella ze 


— A tak niewiele potrzebowałbym, aby 


giem Senny, o kilka kroków od nich poło- 


ośmieliłem się. „Jest ono jakby dla nas zbu- 


townie, przyszła nam myśl obejrzenia tego 
Matka moja odżyła, 
wszystko, dając rady, czyniąc uwagi, jak 


Z rozczuleniem 
temu. 


istny raj dla ludzi, jak A Blow yagją 
ol 


groduik peist z dwóch przeciwuych punktów 


o godz, 7!/, rano, dwaj drudzy o całą go- 
pd erą 4 sk mać jadący ea 
kszym szacunkiem, omia p. y calą drog przeby 
gajwię W: Kapa sią mej a e ośmiu godzinach 18 minutach Dragi je- 
chał godz. 9 miu. 16, trzeci godz. 9 min. 

42, czwarty god. 10 mia. 28. 
Biuro komisyonerek or 
Warszawie p. St. Rutkowski. 


e w 
a począ- 


tek kantor ma ograniczyć s 
wysyłaniem na żądanie posługaczel 
wych, dozorczyń chorych i t.. p, 


poycalniógo miesiąca 66 chorych (38 męż., 
kob. i 1 dziecko) i ei w ciągn 


oż czasu opuściło szpital 73 
osoby (39 mężczyzn, 82 kobiety 1 2 dzieci), 
zmarlo 13 chorych (6 mężczyzn i T kobiet) 


Na targach tutejszych w duiu wezo- 


gólniej plac Nowęgo-Rynku tak był natto- dooskiliśmy przed kilka dniami, 


nadzwyczajnej ostrożności, ażeby nie 
ro.po godzinie 12-ej zrobiło się niego lu- 


wrot, wypiła zè lan lekarstwo, przygotowane 


— = Batwozki złodziejskie. W tych dniach, do sièi 


Sare. e-diskt Tutaj wyjał jej jeden kolczyk s u= 


a mra- 


kieleckiej zachorowało 291, 
128, zmarło 130, pozostało chorych 33. W 
gub. siedleckiej, w*doia 16 b. m., w Siedle 
cach zmarło 2, pozostało chorych 28; w Mi 

| zmarło 2 zachorowało 3, wyzdrowiało 
zmarło 2, pozostało chorych 7 7; w pow. wło- 
dawskim zachorowało 3, wyzdrowiał 1, | 
zmarło 2, pozostało chorych 10; w pow. 
bialskim zachorowało 5, wyzdrowiało 2, 
zmarło 6, pozostało chorych 23; w pow. we 
growskim zachorowało 4, zmarł 1, pozo- 
stało chorych 7; w pow. garwolińskim za- 
chorowało 2, zmarło 2, pozostało chorych | 
21; w pow. łukowskim zachorowało 6, zmarło 
8, pozostało chorych 44. W gub. radomskiej 
w dniu 14 
chorowało 9, wyzdrowiała l, zmarła 6, po- 
zostało chorych 25; w pow. "sandomierskim 
zachorował 1, pozostało chorych 9. W gab. 
lubelskiej, w Lublinie zachorowało 4, wy- 


z wozu "Ya pijany woźnica, portu ą 


— La LLL LL L„ 


Wolskiego, złożonego ciężką chorobą, 
ego obrazów i szkiców w salonie Kry* 


chorowało tu wczoraj osób 26, zmarło 9, 
wyzdrowiało 14, 


o © szerzy się, zwłaszcza wzdłuż Dnua: 
ja. 

zakonczy. 
łego r cholerę azyatycką. 


stwierdził, że cholera szarzy się niemal wy- 
łącznie w tych dzielnicach miasta, która 
używają wody niefiltrowanej z Dunaju. 


us cholerę przybyły Wisłą flisak.ję 
e cholerycznego w Siłaie, urzęduje tam- 


A a zabroniła flisakom wszelkich zgoła 
komanikacyj z miastem. Jarmarku w To- 
runiu na Szymona Judę, poczynającego sią 
dnia 26 b. m, a trwającego tydzień, zaka* 
zułą regeńcya / dła niebezpieczeństwa chole- 


biono w Toruniu przy koszarach obron- 
nych, «by nie używano wiślanej. 


Z powodu pojawienia się cholery na pogra" 
niczu, zy zapełnie zamknięto. 


gencyjny opolski polecił zamknąć c 
okręgu opolskiego od strony Rosyi. 
w Katowicach, Bytomin, Tarnowicach, Lub: 
life, Różnowie i Krażborga wezwani zostali 
do podjęcia niezwłocznie odpowiednich środ- 
ków iporozumienia się w tym celu z oduośnó- 
mi urzędami celnemi. 
Polskiego dozwolony jest tylko po liniach 
kolei żelaznej: Sosnowice—Szopitice i 5% 
snowice—Katowice, które poddane 5% 

słej 


nach donoszą, ża w kilku miejscowościach 

|nad Renem wybnchła cholera, pm 
rzez chorą rodzinę szypra z 

szawą (98 wiorst). Dwa pierwsi jeźdzcy W Miesenhelm m4 A pięć osób na chole: 

rę, skąd przyszła ona do miejscowości 

i Plaidt, W tych ostatnich zmarło już tak= 

że kilką osób. 


k domy- 


— Radom. Towarzystwo dob 


ści w Radomia zakupiło w tych 

dom wraz z ogrodem, mającym 10 t snięy 

łokci obszaru, celem urządzenia tam och. 

ay dla dzieci wyznania rzymsko kni 
ego. 


— Siedlce. Pożar w Siedlcach, ò którym 
nie pe 
grożnych, 


na szczęście wymiarów tak 


jak to na razie wydawało się nieunikąig. 
nem. Spłonęło 11 posesyj, w mich 17 do. 
mów zzz p mar 25 
gospodarskic. to dwadzieścia rodzi 

zostało bez dachu. e 


zabudo: 


Cholera. 


W szpitalach warszawskich, jak 


donosi „Warszawskij dniewnik*, w dniu 18 
b. m. o godz, 12 w poludnie było chorych 
na cholerę 7% (w tej liczbie żydów 13), 
W ciągu następnej doby przybyło 5, wy- 
zdrowiało 3 (żyd 1), zmarł L, pozostało chos 
rych 78 (żydów 11), 


O przebiegu cholery w Królestwie 


Polskióm pisze „Warszawskij  dniewuik”: 
W gub. kieleckiej w dniach 14, 15 i 16 b. m., 
w pow. miechowskim zachor owało M, wy. 
zdrowiało 18, zmarło 13, pozostało chorych 
27; w pow. piuczowskim zachorowało 7, 
wyzdrowiało 2, zmarło 4, pozostało chorych 


Od czasu pojawienia się cholery w gub. 
wyzdrowiało 


b. m, w pow. opatowskim zą- 


zmarło 3, pozostało chorych 


zdrowiało Aiai 
76; w. po chè zachorowało 54, wyzdro- 
wiało 37, zmarło 32, pozostało chorych 281. 


wiedeń, 20 potiony. Dotąd zacho« 
rowało w Gulicyi na chalerę A 89, z te 


go w 
górzu 28, w okolicy Krakowa 8, w Boclni 


Krakowie 40, w Wieliczce i na Pod- 


w Gorlicach 4 


Peszt, 20 października, Na cholerę za- 


Peszt, 20 października. Cholera na pro- 


ypadek choleryczny -w Preszburgu 
R się śmiercią, Stwierdzonoju zmar- 


Poszt, 20 października, Fizykat miejski 


Torun, 20 października. Zmarł tu uaglą 


Toruń, 20 października, Wskatek wy- 


d trzech lekarzy pruskich. Policya 


Wodę dla ludzi na Wiśle przysposo- 
Mysłowice (na Szlązku), 19 października. 


października, Prezydent rə- 


ga 


Wrocław, 1 


Wjazd z Królestwa 


kontroli lekarskiej. 


rankfurt, 20 października, Z Anier- 


Poich 


Bruksela, 20 paździeruika. W wad 


"Marsylia, 20 października. Stwierdzono 
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wypadków zasłabnięć z charakterem ja budowa harmoniczną I oryginalne moda- 


A orycznym. 
Z CAŁEGO ŚWIATA. 


Z akademii. Paryżanio tywo zojmają 
gą i sprawą obsadzenia dwu krzeseł akade- 
giekich, opróżnionych wskatek Śmierci Renan'a 
| Marmier'a. Oprócz trzech dawniejszych kan- 
dętatów: Zoli, Bronotióre'a i Thureaa-Dangin, 

gbyło tersz dwu nowych: Berthelot i Gaston 
farb. Ksżdy z trzech pierwszych ma swoją 

gy w akademii. Uczpae to cisto rotpada 
ję me trzy stronnictwa. Prawieę, czyli „partyą 
pipes, stanowią między innymi książęta: 
Rroglie, d' Anmale, d'Audifret, brabia Hansson- 
yllo, biskap Perran, Jules Simon, Leon Say, 
piotr Loti, zawdaięeznjący miejsce swe w aka- 
wii przywódcom tej właśnie partyi. „Środek*, 
ajli strousictwo „Revue des deux mondes", 
tworzą najprzedniejsi tego miesięcznika współ- 

wwnięy: Moriers, Baiasier, Taine, Moxime 
de Camp, Wiktor Cherbuliez, Laviase i inni. 
Do lewicy, czyli „partyi dramntnrgów*, należą: 
Damas, Sardou, Pailleron, Coppóe, Halevy, 
Meilhac i Lemoine, W końcu do „drikich”* za- 
leają siebie: Legouve, Olivier, Pasteur, Sally 
Pradhomme, Leconte de Lisle (przeciwnik Zoli), 
Duruy, Lesseps i Freycinet. Chcąc dostać się 
do skademii, trzeba mieć przedewsżystkiem za 
pha jedno z owych trzech stronnictw. Książę- 
ta protegują dziś bistoryka Thurenu Dangin'a, 
partya „Revne popiera natorulnie Branetió- 
n'e, dramaturgowie zaś Zolo, Być może jednak, 
w z waści wewnętrzoych skorzysta Bertbelot, 
aldo Gaston Paris. 

a'e Carmen Sylva. Stan królowej rumuń- 
klej, bnwiącej w Segenshaug pod Nenwieden, 
jet burdzo niepomyślny. Istotuego polepszenia 


siema. 

s*a Podwójna wystawa. Donoszą z Bru- 
kseli, Że rząd zgadza się Da urządzenie w r. 
1895ym podwójnej i równoczesnej wystawy 
powszechnej w Brukseli i Antwęrpii, obie b 
łyby połączone koleją elektryczną. 

a*s Projekt kolei elektrycznej z Paryża 
du Marsylii wypracowali inżynierowie Bonneau 
| Desrozier, Kolej projektowana ma przebiegać 
150 klmtr. na godzioę, czyli że czas jazdy mię- 
dzy wspomnianemi gmiastami *z 15-ta godzin 
byłby zredukowany do 4-eh, Istnieje też za- 
mièr wybudowania kolei elektrycznej między 
St. Lonis i Chicago, a ta przebiegałaby wedlug 
projekta 160 klmtr, ua godzinę, tak, że prze- 
bywałoby się odległość 450 klmtr,, dzielącą ò- 
be to miasta, w niespełoa trzy godziny. 

+. Suiegi. W Apah; w górach czeskich, w 
Wyższej Austryi, w SA barca, w Bawaryj, w Sa« 
ksanii i Szwajcaryi spadły obfite śniegi. 

+. Zatonięcie okrętu. Skutkiem rozbicia 
proza elskiego „Buchara“, ty e wo- 

g ostatnich Oblicza, 1V2 Iudei s załogi okrętu, 

u georye A i gm. rg AE A 

ngu, dziewięciu zn cywilnych, cz! 10- 

Maty i jedno dalocko. Otalało osób 24. pa 


TEATR i MUZYKA. 
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$ Y czwartek sala teatru Victoria 
przepełnioną była słuchaczami. Nie dziw- 
nego. Po dwóch latach despotyczaego 
panowania podkasanej muzy, które poczę* 
lo przesycać nawet nuajzapaleńszych jej 
zwolenników, afisz zapowiedział operę po 
raz pierwszy w Łodzi, mającą ujrzeć kin- 
kiety sceniczne. „Rycerskość wieśniacza* 
(Quyalleria rusticana) za którą Mascagni 
od lat dwóch zbiera laury we wszystkich 
stolicach i większych miastach Europy, 
łodzianom, którzy granic swego grodu nie 
opuszezali, znaną była dotąd jedynie z dra- 
maju, który posłużył za treść do opery. 

Ciekawość, choć to „pierwszy stopień 
do piekla“, tym razem nie była ukaraną, 
owszem słuchacze przekonali się, że sula 
teatru Victoria w czwartek, jeżeli przy- 
pomitała piekietko podniesiouą tempergtu- 
TĄ, to piekielko owo istotnie „dobremi by- 
ło wybrukowane ehęciami.* 

Treść wspomnianej opery jest powszech- 
nie znaną, Któż nie czytał uwielbień i 
zachwytów prasy enropejskiej, a choćby 
tylko warszawskiej dla muzyki, która po 
Pierwszych zaraz wykonaniach opery, wa* 
wrzynowym wieńcem  ozdobiła skronie 
ułodego mistrza? 

W sekrecie jprzed auŻurami, bo lękam 
się ich gromów, przyznam się wam mili 
czytelnicy, że nie zachwycam się operami 
włoskich kompożytorów uprawiających me- 
lafizykę muzyczną. Nie leży to w ich, ani 
arodu włoskiego charakterze i usposoble- 
tiu. Namiętny włoch, zwłaszcza wieśniak 
Włoski, kocha, śpiewa, nienawidzi i zabija 
~ ale piezmiernie rzadko rozumuje. To 

w utworach muzycznych mistrzów Ita- 
lii góruje melodya, w której nikt im nie 
Wyrówna, ilekroć wszakże puszczają się 
üa zbyt kunsztowne kombiuacye harmoni- 
zie, kontrapunktyczne p ziel oraz: 

ylkó, że śpiewność szwankuje, w 

pozycyi zwykle znać robotę mogącą 
Wprawdzie zająć słuchacza, ale niezdolną 
go zachwycić. 

Mascagni w „Rycerskości* (choć pierw- 
SA to jego opera) umiał uniknąć za 
rzutu. Pierwsze zaraz takty in cji 

R śpiewaka z bożą iskrą w duszy, 
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lacye świadczą jednocześnie o głębokiej 
wiedzy muzycznej młodego maćstro. Cóż 
powiedzieć ò porywającej „Sycylianie*, 
śpiewanej przy zamkniętej jeszcze knrty- 
nie, scenie w kościeldł przy prześlicznych 
przygrywkach organa, duetach Santuzzy 
z Turiddem i Alfiem, „Briudisi” śpiewanem 
przez Taridda, a nadewszystko o „Inter- 
mezzo* na orkiestrę, harfę i organ napi- 
sauem!.. Są to perły, jakich dotąd mało 
w miitzycznych dramatach spotkać było 
można, 

Szkoda, że w Łodzi nia możemy słyszeć 
oryginalnej instrumentacyi, którą do miej- 
scowych sił zastosować trzeba było, lecz 
iw tem trudnem zadania umiał poradzić 
sobie p. Nowacki, dyrektor naszej opery i 
dzięki jego pracy i talentowi, braki te nie 
raziły. Organ pod umiejętną ręką p. Fo- 
tygi brzmiał potężnie i wspaniale. Po- 
większona orkiestra, mimo widocznego 
jeszcze braku należytego zgrania się z 80- 
bẹ, co zwłaszcza w smyczkach spostrze- 
gać sią daje, starała się utrzymać na wy- 
sokości zadania, Pożądanem byłoby wszak- 
że więcej piana przy towńrzyszeuiu Śpie- 
wom solowym. Pomimo obniżenia miejsca 
zajmowanego przez orkiestrę, siłę jej zmi- 
tygować należy. 

W fortepianie Imiłującym harfę w or- 
kiestrze, niepotrzebnie odezwały się po 
razy dwa w „Intermęzzo* nizkie, oktawa= 
mi silnie i „legato“ nuderzone nuty G. C. 
Domyślam się, że miały ome zastąpić ude» 
rzenie kotłów, których w naszej orkiestrze 
nie mamy, ale nato wystarcza „pizzicato“ 
kontrabasów. a jeżeli pragniemy dodać 
ma trochę metalu, niechże już fortepian 
uderzy nuty razem z basami, ale lekko i 
„Staccato“, Nie zaszkodziłoby również 
fortepianiście więcej uwagi w wyjściach, 
pilnowania się w takcje i wyrobienia nie 
tak znów trudnych arpeżiów. 

Chóry ważną grające rolę w „Cavalle- 
rii“ trzymały się bardzo dobrze, śpiewały 
równo i czysto, a pomimo, że bie o wiele 
były powiększone, brzmiały pełno i jędr- 
nie, Powiększenie sopranów i altów przez 

łosy dziecinne bardzo korzystnie na ca- 

ość oddziałało. 

Przystępuję do najtrudniejszego zada- 
nia, t. j. oceny śpiewu i gry solistów, bo 
na naszej scenie wszystkich ich niemal za 
debiutantów w operze uważać musimy. 
Palma pierwszeństwa należy się pani Bro- 
nikowskiej (Santuzza), bo tak śpiewem jak 
grą kazała nam zapomoleć, że dotąd byla 
u pas ulubioną artystką, ale w operetce, 
w pawtyach subretek. Głos pani B., zawsze 
czysty w intonacyi. i umiejętnie używany, 
we czwartek jakoby zyskał na sile i me- 
talu. W niełatwej grze, jakiej namiętna i 
dramatyczna partya Santuzzy wymaga, 
możemy czwartkowej jej przedstawicielce 
zarzucić jedynie niepotrzebne, a po dwa- 
kroć użyte głośne szlochanie, które na tle 
muzyki w innym tonie brzmiącej, nieeste- 
tyczna robi wrażenie. W operze, w wyma- 
gających tego chwilach dramatycznych, 
łkanie w śpiewie powinuo być słyszane. 
Zamieszczamy tę uwagę w nadziei, że tak 
zdolnej jak pani B. artystce, nietrudno bę- 
dzie otrząsnąć się z jedynego zabytku, ja- 
ki pozostał jej w czwartek z operetko- 
wych nawyknień. 

Pani Ceremużyńskiej (Luecia) powierzo- 
no niełatwą partyę koutraltową, z której 
jednak wcale pfzyzwoicie się wywiązała. 
Nie możemy powiedzieć tego o pannie 
Prylińskiej (Lola). Wiele należy wrayi] 
artystce, przez wzgląd na pierwszy jej de- 
biut na scenie, dlatego szczegółową ocenę 
jej talentu odkładamy do dalszych wystę” | 
pów, zaznaczając jądynie, ża w czwartek! 
głos panny P. wyfat uam się bardzo sla- 
biatkim i niewyrobionym, a intonacya pod 
względem czystości pozostawiała nieco da 
życzenia. 
P. Jamiński (Turiddu) także po raz 
pierwszy w życiu łamał się z truduościami 
operowemi. Głos pana J. dźwięczał przy- 
jemnie, niezawsze jednak był co do siły 
wystarczającym. Wysokie nuty były jakby 
ścieśnione i zdawały się wiele trudu kosz- 
tować śpiewaka. Intonacya niepewna w 
„Bycyliania*, wyjaśniła się w następnych 
numerach. Gra pana J., jak na pierwszy 
występ w operowej partyi dramatycznej, 
była wcale zadawalającą i rokuje wielką 
użyteczność artysty w utworach poważnej 
muzyki scenicznej, 

P. Marecki, któremu partya Alfio'a nies 
była już obcą, śpiewał ją bowiem na in- 
nych scenach, dał nam nowy dowód, ża 
wobec szlachetuej dążności dyrekcyi tea- 
tru naszego do wystawiania poważnych u- 
twórów muzycznych, cennym jest dla niej 
jako bas-baryton nabytkiem, 

Modlitwa, odśpiewana w kościele przez 
peue Prylińskąę i Sznebelin, oraz pp. Ry- 

aka, Reckiego, Mareckiego i Romana, na 
szczery oklask zasłużyła. 

Orkiestrowe „intermezzo“  bisowano. 

wietna, jak na stosunki naszego teatru, 
wystawa, przynosi zaszczyt dyrekcyi i re: 
żyseryi. 


S: Erz. 


DZIENNIK ŁODZKI, 


Z Dziś w teatrze „Victoria“ sensacyjna 
sztuka Pawła Lindaua „Hrabina Lea", w 
której głośny autor niemiecki rozbiera 
kwestyę małżeństwa żydówki z maguatem 
niemieckim. Rolę tytułową vdegra p. Ja- 
nowska, w innych rolach głównych wy- 
stapi pp: Wyrwiez, Staszkowska, Janow- 
ski; frapazo i Danielewski. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 19 października. Oberse- 
kretarz II-go departamenta seuatu, Dani- 
low, mianowany czlonkiam izby sądowej 
w Warszawie, 

Petersburg, 20 października. (Ag. półn.). 


Niezalężnie od sprawozdań rocznych, mają La 


być żądane od iustytucyj miejskich i ziem- 
skich wszelkie informacye, tak, iżby mi- 
nisteryam w kaźdej chwili mogło posiadać 
wiadomość o stanie ekonomicznym ziem- 
stwa lub miasta. 

Petersburg, 20 października. (Ag, półu.). 
„Peterb. wiedomosti* donoszą, že zwrot 
zaliczeń żywnościowych idzie rażuie. Do- 
tąd zebraho do sześciu milionów pudów 
zboża, 


Peszt, 20 października. (Ag. póła.). De- | ryt 


legacya Wągierska obradowała nad poli- 
tyką zagraniczną, Referent Falk oświad- 
czył, że Austcya-Węgry i Rosyx nie mają 
wspólnych celów politycznych, « przeto z 
tego punktu widzenia dla Austryl niema 
zasady do postępowania ręka w rękę z 
Rosyą. 

Berlin, 20-go października. (Ag. półu.). 
Projekt nowej ustawy wojskowej, przed- 
stawiony radzie związkowej, oblicza abe- 
cne rozchody na 57 milipnów, w przysała- 
ści zaś na 65 milionów rocznie. Dwuletni 
termin służby wojskowej jest postanowio- 
ny. Rząd zawiadomił, że będzie bezwarun- 
kowo obstawał przy przyjęcia nowej usta- 
wy. Parlament prawdopodobnie będzie roz- 
wiązany. 

Berlin, 18 października. Stan zdrowia 
ministra skarbu Miguela jest bardzo gro- 
źny. Lada chwila obawiają się katastro- 
fy. Jako następców wymieniają pomiędzy 
Innymi jednego z przywódców centrum. 

Paryż, 19 października. „Siócle* doma- 
ga się energicznie publikacyi traktatu 
przymierza, zawartego między Niemcami, 
Austryą i Włochami. Dopóki to nie ua- 
stąpi, będą wierzyli we Francyi, że W ra- 
zie zwycięztwa  przyrzeczono Włochom 
Nizzę, Sabaudyę i Korsykę; żaden mini- 
ster francuski nie odważy się w tych wa- 
runkach przystać na jakiekolwiek nstp- 
stwo dla Włoch w rzeczach handlowych. 

Paryż, 19 października. „Temps“ do- 
josi Z Zanzibaro, że plemię Walehe za- 
atakowało niemców w Kondoa, W walce 
zginął komendant niemiecki Brüning i 
czterech niemców. 

Paryż, 20 października. (Ag. póln,). 
„Reunion Sociéte des agriculteurs de la 
France et Association d'industrie frangaise“ 
oświadczyła się wczoraj przeciw redukcyi 
taryfy minimalnej i wyraziła życzenie, aby 
nie zawierauo żudnych traktatów handlo- 
wych. 

Paryż, 20 października, (Ag. półn.). Pał- 
kownik francuski, Dodds, wytrzymał kilka 
ataków dalomejczyków i przyprawił ich o 
wielkie straty. Dodds zamierza zaátsko- 
wać oddział dahomejczykó w ze strażą óso- 
bistą króla, . 

Paryż, 20 października, (Ag. półn.). Nie 
zważając na to, że kompania w Carmeanx 
przyjęła radę depntowanego Dutempsa, ag 
by powierzyć rozstrzygnięcie sporu Lou- 
bet'ewi, komitet robotników pod przewo- 
dnictwem socyalisty Qaercy uchwalił wy- 
trwać w zmowie. Prawdopodobnie sprawa 
ta raz jeszcze podniestoną będzie w izbie, 

Paryż, 20 października. Ozłonek akade- 
mii, Kamil Rousset, umarł. Wakują trzy 
fotele. 

Paryż, 20 października. Lesseps śmier- 
telnie zachorował. 

Ateny, 19 października, Z Krety dono- 
szą, że tysiąc nzbrojonych greków domi- 
gato się przywołania z powrotem do kra- 
ju wygnańców, Rozjątrzenie wzmaga się. 
Podobno żołnierze tureccy dopuścili się 
mordów, przyczem sami stracili 14-tu za- 
bitych i 20-tu rannych. 


Konstantynopol, 20 października. (Ag. | Chana 


półn.). Sułtan przyjmował w ubiegły pią- 
tek posła Nelidowa, który domagał się od- 
powiedzi na notę ruską i wypowiedział 
ubolewanie Rosyi z powodu przyjęcia Stam- 
bułowa przez sultana. Sułtan odpowie- 
dział, ża nie chciał obrażać Rosyi, prze- 
strzega Ściśle traktatu berlińskiego i ma 
nadzieję, ża Rosya nie zechce czynić ża- 
dnych traduości w sprawie reform w Ar- 
menii. Poseł Nelidow oświadczył, iż to 
będzie zależało od dalszych działań Turdyi, 

Konstantynopol, 20 października. (Ag. 
põlu.) W odpowiedzi na notą ruską Pur- 
ta oświadcza, że wizyta Stambułowa w Kon 
stantynopola niemiała żadnego znaczenia 
politycznego. Porta daje wyraz swego po- 
ważania dla traktatu berlińskiego, wyraża 


3 
chęć peel) > z Rosyą i po- 


wtarza dane niedawno rządowi ruskiemu 
zapewnienia. 
Chicago, 20 men Spłonęło tutaj 


przedmieścia Faglew. 


Ostatnie wiadomości haudlowe. 
Warszawa, 20 ernika. Wokale krót. ter. na: 
Berlin (2 d.) 49.70, 


65, 60, 55, G2'/, ki Lou- 
dys (3 m.) — — — kup; Paryż mh nada. — 
; Wiedeń (6 d.) — — kup, 4%, 
likwidacyjne Królestwa Polskiego duże 99.25 
29.00 takież małe 99.00 


a aka wackodaia Miej emieni 108Dd 
bad. 10285 kup. ia 105.00 żąd., 
—— kap; sd © ani 
L, —— kj Sh pożyczka premiowa g 1864 r, 
t-ej —— —— kup; takaż z r. 
Ibej em. —.— = 43%, pok, Wownętrzun 
I-ej 95.36 —.— kap, takaż Ilt-ej 
—m kup. 5f, listy zastawne xiemakie 

tej defe 102.60 —— kup; małe 
= tąd, —— kup, takież TI-e) seryi = 
Miej seryi mała 10240 żąd., —.— kup, V-ej 
—m— kąd, —.— kup.; 5% listy zastawne 


ka Warszawy Lej seryi 10240 żal, —, — ku 


—— knp; 0%, listy zustawne miasta 

baina mias Płocka 100.70 aa E Tis A 
a 100. ; ty zastawne 

wileńskie —.— żąd.; 6%/, takiek m pk 


yese Berlm 3Y, Loadygu 8%, Paryà 213", 
iedeń 4*,, Petersbnrę Y° Wartość kupom: 4* 
potrąceniew 5%. laty zastawne sieómaaie 1557, 
warsz. | i II 25.1, Łodzi 2300, listy likwidacyjna 
146.7. pożyczka premiuwa I 1280 II 468. 
Warszawa, 20 października. Targ na placu Witkowa 


skiego. Przeniea sm. ord. — — —. patra i ra 
575 —600, binła — —630 wyvorowa 640—650, iyis 
wyborowe 490—450, średnie — — —, wadliwa == 


— m jęczmień i to rzęł. 400—466, owies 270) — 
316, gryka 420-466, rzepik lstni —, zimowy — 
— , rzepak raps ria. — — wy aey poluy — — 
— „ogkrowy — — — faso — — — za korzeń, 
kasza jaglana 100 -112, alaj raopakowy , 
lniany — — - ma pal., kartoda 150-200 za ko” 
raet. 

Dowieziono pazenicy 400, 
200, owaa 200, 


żyta 1200, jęczmionia 
grochu poluega — koray. 


Warszawa, 20 października. Okowita, Hurt. sktad 
sa wiadro 100: ILOS brutto z potrąc. 2*/,, 10. 
netto bes mi za 18°% 8.61 bratto a potr. 2% 
844? netto potrąc. Szynki za wiadro 100° 
1119 brutto z potae. 29/, 10.98 metto bes 
potrąc., za 78% 8.72% brutto z pótrąc. May 8.56* 
notto bez potr. 


__TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. |705 wjz duia 21 


Zapłacono 
Za wsksie krótkoterminowa 


ua Berlin za 100 mr. 49.70 49,65 
na Londyn za I Ł. . . - . 10.09 | 10.08 
i P an IOD fr, . = 40.30 40.20 
aa Wiedeń za 100 4, 8470 | BIAS 
Żądano s końcem giełdy 
Za papi państwowe 
Lixty likwidseyjąa Kr, Pot, drob. 
Ruska pożyczka wschodnia . . Ary 10870 
| 4, poź wewn. . . | 9536 96.25 
listy zast, ziem. Seryi I duże .|10260 | 10250 
D „ n Ut małe. |10215 | 10310 
Listy zast, m, Warsz. Ser. (1 10240 | 10240 
Listy kast, m. Eodzi Beryi I po py 
a „ U i —— |1W0.26 
n » " 111 —— | 10026 
Błełda Borlińska. 
Banknoty ruskie sera . . .|20210 | 208.25 
żę „ üa dostawę |. | 202; 203.25 
Dyskonto prywata , « . - . 21,9, [USA 


MONETY i BANENOTY 


Not. urzęd. nienrz. 
Kupony óelne ——- 1613/, 
Marki niemieckie — 494 
Anstryackie banknoty —— 85. 
Franki —— 40i 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zaarii w dniu 20 październiku: 
„Katolicy: Dzieci da lat 15-tu zmarła 11, w tej 
liczbie chłopców D, dziewcząt 6, dorosłych à, w 
tej liczbie mężczyzu 4, kobiet i, a mianowicie: 
hig Michal. zku Aa, naest ze” >| lat 
a zo, 
Jąsówy itatak, lk Shi | a ainaani 


Ewanglelioy: Dzieni do lat 15-u zmarło 2, wuj 
liczbie chłopców 1, dzie 1, dorosłych 1, 
w tej liczbie mi zn 1, kobiet —, a mianowicie: 
Ernest Hirsch, lat 56, 

Starozakona!. Dzieci do lat 15-tu zmarło 5, w 
liczbie chłopców 2, dzie: 


Malżeństwa zawarte w duiu 20 października. 
Ewangielloy: Juliusz Hertel z Anną Roryną Ben- 
he, Bogumił Kihn z Einmą Baner. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
nisch s =h brikosow z Moskwy, Sten 
z y, Sten= 
y A Dupek ask Winawer z Warszawy, 
tel Koustandidi 
gan 


Ho! 


E 
M 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


"Teatr Łódzki |  Wauczyciei Droga Żelazna Fabryczno- 


wykwalifikowany (2 wykształceniem gim- Łódzka. 
VICTO RIA. asam) sia lokov] josyka ruskie. Z powodu oświadczenia odbieraj 


W sobotę, dnia 22 października |dowmach. s daia 17 (29) września ? b., 


SPR HO 87 "NI A. 


go, polskiego. niemieckiego i arytmetyki,j W Pried, o zagubienia duplikaat 1i- 
. M. s tn li- 
jek w sskotach prywatnych tak i poje frachtowego Piotrków za 3 B010 


ë A. Leder lazna Fabryczno-Łódzka podaje do wia- 
Habit la oaea e a 
Kto by miał do zbycia | PE 

duże Zgubiono paszport, 


Komedya LĘ aa KAA AAN, 
p . Z S 
Hrabina Lea Frege p. Bisseu-Janowska biurko dębowe 


Hrabianka Puulina pna Wyrwicz. na szufladach, doskonałej roboty, 
Boronowa Julia Leerehp-ui Staszkowska |proszony jest o złożenie oferty 


Hemi Bryk Frege, jej panielowski |w- adminlstracyi Dziennika pod lit. 
Baron Dekers, adwokatp. Janowski W. W. 2173 


Dr, Brykner p- Trspazo ga 
Niasatschafan, “ekie- J, Szymborski Droga Żelazna Fabryczno- 


Benedykt, kamerdynerp, Ceremirzyński Łódzka. I = ; 
Jouet, łużący Eryka p. Gross Z powodu oświadczenia wysyłającego, D.|na imię Uhany Rzerznickiej. 
azelmau 


ZGUBIONO 
karię pobytu, 


Izraelit p. s. G. Kazinicki, o sagabienia 


„ Wisłocki J 
Basia pam Ostrowika (pa a 30197 a dnia 0 wrżekia r. b, Pro 4 w tutejszym magistracie, 
Rzecz dzieje się w stolicy w obec- ga Žgjazns hpr lapaa n peine, do SA 2175— 
ei, że pomieniom plikat lis "RPL. 
nym czasie, frachtowego menajo za uiewakay, Rozporządzającemu 


2174—3 


Zaginąl paszport, 


g0jwydany w 1891 r. z powiatu łodz- 


kapitałem 3,000 rubli 


Dr. E. Czekański 


ulica Piotrkowska X 93, dom W- konkarency 


jak dawniej; wyłącznie charo- 1 
2i a End weneryczne | AM Roseaberga mieszkańca m. Zgierz 


me. Godziny przyjęć r zarz ZZ? easy ziomy tay go gii 
w tutejszym magistracie. 2172 
poród za Gizoga | DIOMŻY NELENEWSKI, 


JI V Bomas Dowód za 615206 |„„D1OMZY MELENIBI 


Filii łódzkiej warsz., aķe. preyaiggty otworzył sw} kane 
towarzystwa pozyczko-jnu Jte 

ulica Piotrkowska M 50-n, obok w ego na zastaw ruchomości, przy 

d. Korenza. Przyjmuje od 8—10|ulicy Zachodniej Nr. 55/31, zaginął, 

r. i od 4—6 wiecz. Biesamożnych Zastrzeżenie zrobione. 2157—3 Jeinńskie. 54-41 

zaba, A PIGOOGOOODDDODOCOLCOCOGOOOCH 


2153—32 


W szkole izraelickiej 5-oddziałowej DOM KONCERTOWY. 5 
k Sch. A. MINDETA, w R s > 

H 7 Ad 
prarimowakin uczniów. Oprócz beben |( JEAN CRASSE > 
ski R askota’ esy daaa M$ oryginalny naśladowca instrumentów rozmaitych i głosów gł 
DE _ w ptasich, zwany Błowikiem wiedeńskim. ph 
Lekcye Tańca! ¢ CHARLES TORBAY ° 
w zbiorowem kole repozytaa u slo- z aa ZPraRAJĘCY, olbrzymie cienmie—sylwetkxet, Z X 
Jes al czytnika saaa wieczorem, usg ij CZŁOWIEK o palcach gumowych. W 

wi . 
zań yanie nauki, tatei) KONCERT instrumentalny, w 
arzyst „jaki gi x - 

Snem a miesi A gaf Wejście 40 kop. 2152— Q) 
woa osoby inferesowane nadsyłać dole) 3” 


mieszkania mego przy nlicy Zawad 
N 19 (48-d), w dka Wzej P. mi 


B tancerz baletu teatr. tzga, w Warszawiej Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 


Jan Jaśniewicz. FILIA w Lodzi 


e (LOMBARD) 


Od lat sześciu egzystujący przy ulic: 
Dzielnej Yo A p 
zawiadamia niniejszem, ża dnia 26-go października (7-go listopada) r. b. i dni na- 


KANTOR tępnych icytacyjnej Filii, przy ulicy Zachodniej X 31 nając od 
e „ potzy 0- 
Stręczeń Służących dalny 10 Mie Aee będą pe i ry licytacy R py ka we wia- 


ę 

z dniem 12 b. m. przeniesiony Został na|śGiwym czasie zastawy, pa które wydaue zostały dowody za następującemi M 7, 
ui. Przejazd do domu X 20 risdrviajx mianowicie: 

kościoła katolickiego. 21 1400 2736 4502 5529 6317 8740 9825 9850 10306 10706 11247 11546 11871 

BŁ Fili ński 23 1560 2513 4610 5634 6472 8759 9400 9866 10811 10716 11261 11548 11891 
. pczy «| 24 1666 3006 4048 5067 6384 S772 9407 9878 10318 10761 11262 11560 11918 
2117—5 60 1663 3087 4664 6630 GLIS 8797 9411 9886 10322 10780 11266 11586 1190 
190 1694 3205 4692 5676 6168 8812 94726 0899 10337 10799 11268 11604 11924 


a r? 
RESTAURACYA Brauna) ży iist że, tros ną cao Bop aito Sw tns Tosi 11ST taa 


pry AJ JK IJEJLIJEJLJE JE JFL3CJCEJLJLILJEJEJE: 


nica Przejazd Nr. 0.  * | 292 1802 3400 4793 B745 6061 8807 9489 9921 10409 Osi ALI LiGGA 

ii 299 1912 4413 4816 5764 6670 8869 94 10404 10836 11305 11674 

= npc Mge credo 4T6 1962 9505 4824 5750 6750 8386 9522 9948 10408 10870 11311 11713 
FLAKI. 4T8 2014 3670 4852 5793 6704 8908 9531 9967 10409 10881 11316 11723 


ghp pepee M 

a| 715 2028 3698 4978 5869 7036 B969 9572 10029 10440 10962 11376 11740 

OBIADY jo 30k. 2150—3| 747 2036 3766 5035 5899 7087 0037 9579 10071 10453 10964 11884 11776 
806 2105 3988 5040 5946 7056 0073 9599 10118 10468 10969 11424 11787 

LOKA L 833 2127 4096 5059 5067 7129 9110 9603 10126 10512 10973 11436 11808 

900 2181 4132 5092 5982 7236 9142 9616 10191 10516 11011 11468 11812 

składający się z 4 pokojów i kuchni,| 944 2297 4300 6157 5091 7380 9207 9624 10201 10618 11041 11473 11819 
przydatny na kantor lub sklep i| 957 2362 4356 5207 5006 7668 9209 9866 1v208 10746 11092 11475 11830 
alanina dak d jęcia od| „974 2387 4391 52416020 7745 9230 9711 10224 10568 11189 11481 11831 
eszkanie, jest do wynajęcia od) syg 2422 4393 5253 6030 7835 9231 9761 10226 10615 11219 11497 11836 

1 (18) stycznia 1893. Bliższa wia-|+1i99 2527 4457 5277 6036 8091 9277 9766 10228 10620 11228 11498 11836 
domość w składzie węgli Angusta| 1222 2073 4600 5308 6169 8194 9295 9771 10239 10668 11231 11514 11838 
Teschicha, Widzewska X 1118 (ty),| 1830 2711 4632 5327 BIch S481 9311 9797 10251 10060 11238 11534 11858 
4 mi6r-3 | 1479 2734 4560 5405 6178 8691 Q312 9845 10280 10684 11242 11530 11866 


W każdy piątek > rozmaicie przy-| 484 2023 3615 4859 5847 6939 8942 9654 10011 10424 10897 11322 11727 
rządzone, 


x CE Zastawy w wymienione składają się z wyrobów złotych i srebrnych, 

P okój umeblowany drogieh kamiabi, Hm Lesęc rw) kieszo: ni ia wyrobów bronzowych i platero- 

2 osobnem wejściem zaraz dó wy- wanych, maszyn do szycia, kap jutowych na łóżka, odzieży oraz różnych drobnych 

najęcia, ulica Benedykta M 10, I towarów i przedmiotów. Podczas trwania licytacyi prolongata zastawów, podlega- 

ajęcia, ulica Benedy y Aljqcych sprzedaży, miejsce mieć nie będzie, ktob, joak takowe życzył sobia na- 

piętro. 2156-9 fdal prołongować, winien to mskutecznić úa doi kilka przed rozpoczęciem r Pes ij 
z powodzeniem egzystujący od lat óśmiu 


pozy 
Rosik nat | > wYRoBY 
KRM eaae (p) Optyczne, Chirurgiczne 


1 t. p. polaca 


A. DIERING, OPTYK 
w Łodzi, ulica Piotrkowska 277. zy 


wydany z powiatu łódzkiego 1891 
r., na imię Michała Staszewskiego. 


Łaskawy znalazca raczy złożyć 
go w tutejszym magistracie. 2171 


wydaną przez magistrat m. Łodzi, 


Łaskawy znalazea raczy złożyć 


zaproponują bardzo korzystny interes bez 
do Paa M spocyal: 
artykułów dotychozaa w 
Kopozyśeklngo, obok syłaki_p. Stopezyka. kiego, na ifmię Michała Mendela aie „BB, o. lnformacye, ulica Widzew- 
a.|ska X 36, dom Starka, mieszkania X 100, 
prawa oficyna, I piętro od 1—3 po poł. 


z p dwokał 
yo w do- 
da, ulica Mikoltajewska 
dawniej Dzika Nr. 13 (nowy), naprze- 
ciwko plantu dr. żel., drugie piętro od 
frontu. Prowadzi sprawy zat i włoś 


* Zarząd Towarzystwa drogi żelaznej 


Iwangrodzko-Dąbrowskiej 


podaje miniejszem do wiadomości, że dla eksploatacyt tejże drogi 
potrzebne będą w r. 1893 następujące przedmioty : 

1) drzewo opałowe, 2 węgiel kamienny, 3) węgiel kowalski ; 
koks, 4) węgieł drzewny, 5) oleje mineralne i łój mineralny, 6) łój 
zwierzęcy, T) świece stearynowe, 8) nafta kaukazka, 9) olej d 
kowy, 10) knoty do lamp I bawelna do maźnie, 11) pochodnie, ty 
relsy stalowe, 18) śruby z matrami do relsów, 14) baki do relsów 
16) lasze | podkładki, 16) zwfotnice (nowego typu), 17) rozjazdy 
(dawnego typu) oraz części składowe rozjazdów i zwrótnić dawne 
typu, 15) podkłady rozjazdowe, 19) bandaże stalowe, 20) kłody dre 
wnianś do hamulców, 21) żelazo, 22) miedź w blokach, 23) miedź 
kwadratowa, okrągła i w arkuszach, 24) stał Bessemerowska i re. 
sorowa, 25) stal oczyszczona i dla narzędzi, 26) cyna,w blokach į 
prątkach, 27yrury wodociągowe, 28) rury żelazne, 29) rury i drat 
miedziany, 80) plomby otowiane, 31) nity, mutry I szajby, 32) odle- 
wy żelazne (surowcowe), 33) odlewy, stalowe i żelazne (surowcowe 
wymagające wielkiej staranności, žo drut żelazny i stalowy, 3 
drut telegraficzny izolowany, 36) gwoździe, 37) szruby i szplinty, 
38) żelastwo do okiem, drzwi i pieców, 39) antymon, 40) blachą 
stalowa, żelazna i ołowiana, 41) ołów i cysk w blokach i cynk 
w arkuszach, 42) brenery, krążki i rezerwnary blaszane do lamp, 43) 
żelazka do heblig kosy, łopaty żelazne, świdry it. p. przedmioty. 
44) papier szmergłowy i naszklony, szmergiel i płótno szmerglowe, 
45) slupy telegraficzne, 46) drzewo budulcowe, 47) drzewo warsztą. 
towe, 48) wyroby drzewne z wyjątkiem łopat i koszy, 49) łopaty, 
50) kosze, 51) kamień, 52) cegła ogniotrwała i cement, 58) ry 
ry drenówe, 54) wapno, 55) kafle, 56) tektura dachowa i smoła 
asfaltowa, 57) worki używane, 58) otrecht do kanap wagonowych, 
50) flagi sygnałowe, 60) odpadki bawełniane, 61) len 1 pakały 
62) ścierki i bielizna, 63) wojłok, 64) cerata, 65) wyroby powro- 
źnicze, 66) skóry i rzemienie, 67) wyroby gumowe i węże parciane, 
68) szkło i wyroby szklanue, 69) izolatory, 70) farby, 71) lakiery 
i politura, 72) pokost i olej lniany, 73) terpentyna, 74) smoła ga- 
zowa, 75) włosie końskie, 76) gąbka, 77) chodniki sznurkowe, 78) 
pędzle i szczotki, 79) cheqgkalja z wyjątkiem farb i lakierów, 80) 
taśma telegraficzna, 81) mydło zwyczajne w kawałkach i szara 
w beczkach, 82) pakunek amerykański, 83) koperty, 84) farba tele- 
graficzna i do stempli. s 

Techniczne i ogólne warunki dostawy, jak również szemata de. 
klaracyj, mogą być przejrzane codziennię, z wyjątkiem doi świą- 
teczuych i gulowych w lokalu Zarządu Towarzystwa (Warszawa, 
ulica Królewska X 35) w zwykłych biarowych godzinach. 

Życzący podjąć się którejkolwiek z wyżej pomienionych dostaw, 
zechcę podpisać nie później 19 (31) paździeruika r. b. waruuki do- 
stawy, wnieść do Rasy Zarządu w Warszawie lub do kasy Dyrek« 
cyi w Radomiu nie później tegoż terminu z kaucyą w wysokości 
wskazanej w warunkach dostawy i złożyć na ręce Naczelnika Kan- 
celaryi Zarządu nie później 21 października (2 listopada) r. b. opies 
czętowane deklaracye na odpowiednim blankięcia z uapisem na kó 
percie: Deklaracya na dostawą (tu wymienić przedmiot i M dostawy) 
dla drogi żelaznej p ogrodiko Mabrowikiaj w 1893 roku, z nadmie- 
nieniem M kwitu kasy Zarządu lub kasy Dyrekcyi, za którym żąda- 
ne wadinm zostało przyjęte. > 

Deklaracye osób, które nie podpisały warunków” dostawy lub 
niezłożyły żądanej kamcyi, rozpatrywane nia będą. > 

Otwarcie dektaracyj pastąpi w dniu 28 października (4 listopa- 
da) © godzinie 1 po poludniu, przy czem mogą być obecni pp. de- 
klarujący się podjęcia dostaw. i ' 
Zarząd drogi zastrzega sobie swobodny wybór między dekla- 
rantami. 2165—38 


ASTMY i KATARNRY 
leczą się przez użycie Rarek i proszku tak zwanych ; OR 
FUMGATEUR ESPIC RSN 
DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE yA 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espio, ul St.--Lązars 20 


W Łodzi: w aptece Jana Spokorny, 

Wymagać podpisu jak obok na kaźdej rurce. Medal złoty na Wystawie 18% 
ina Wystawie Powszechnej 1889 r. Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki 
lekarskie przeciw Astmie (Klasa 45) 170—13 


Uzmane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczn 
w Petersburgu, potwierdzone przez p, Ministra 3. W. 


Dla kaszlących i osłabionych! 
(ŁODOWY ERSTĄAKT i KARMELKI 


z Miodu, Słodu i Ziół leczniczych. 
Nagrodzone na wystawach bygienicżno - lekarskich w Warszawie. 
Krakowie, Lwowie i na Środkowo-Azjatyckiej w Moskwie. 


OE R; D E Ą > 
w Warsz 


Fabryki LELIW 
ulica g Zgoda X 6, 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach I Składach aptecznych. 
1696—0 


ę podrabianych 


i nasladowanych. 


Ovan vows m 


TITE 
WU 


Durs 


z Drukarnia, Dziennika Łódzkiego” 


w Łodzi, Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 
przyjmuje obstalunki ma 


książeczki obrachunkowe dla robotników £ 


(pazoseTnna auamni ) f gS 
podlug najnowszego wzoru, zatwierdzonego przez Piotrkowską Koml- 
syę do spraw fabrycznych, z przepisami porządku wewnętrznego nor- 

| malaemi (zatwierdzonemi przez Inspektora Fabrycznego) lub własne- 
J| mi fabryki I wy 


